
 

Zdanowscy herbu Belina  

Florianówka - niewielki dworek 

w centrum Charsznicy był kiedyś 

własnością rodziny Zdanowskich. 

Przed laty znany był ze spotkań 

artystów i miłośników sztuki. Obecnie 

mieszka w nim pan Adam Trzcionka, 

który chciałby przywrócić mu dawny 

blask.  

Jak wynika z przekazów rodzinnych, wzniósł go pod koniec XIX wieku Florian 

Zdanowski, przodek pana Adama. Na cześć fundatora, na 

ścianie frontowej umieszczono wizerunek  św. Floriana. 

Kolonię Florianówka (około 10 hektarów), na której już stały 

budynki Zdanowskich, w 1895 roku zakupił od Leona 

Bojarskiego zasłużony dla miejscowej gospodarki Antoni 

Zdanowski, syn Floriana. Antoni Zdanowski był niegdyś 

urzędnikiem Zachodniego Okręgu Górniczego, Prezesem 

Towarzystwa Wzajemnego Kredytu, współwłaścicielem 

Biura Transportowego oraz właścicielem nieruchomości w 

Siewierzu, Górce Kościejowskiej i Gajówce Charsznickiej. 

Jedną z najbardziej znanych postaci w rodzinie 

Zdanowskich był podpułkownik Antoni Zdanowski, 

uczestnik kampanii napoleońskich, który służył w 3. pułku 

ułanów armii Księstwa Warszawskiego. Za męstwo został 

odznaczony orderem Legii Honorowej i dwukrotnie 

krzyżem Virtuti Militari. Kilka razy był ranny, w tym w bitwie 

pod Lipskiem, gdzie ciężko poturbowała go kula armatnia.  

Jego bratanek, wspomniany wcześniej Florian 

Zdanowski, dziedzic dóbr Pogwizdów, jako podchorąży 

służył w 4. pułku strzelców konnych i brał udział z tym pułkiem w Powstaniu 

Listopadowym. Według ks. Józefa Zdanowskiego, imbramowickiego kapelana 



badającego dzieje rodziny, Florian pod dowództwem gen. Dwernickiego brał 

bezpośredni udział w bitwie pod Stoczkiem. 

Kolejnym przedstawicielem rodu był senator Juliusz 

Zdanowski ze Śmiłowic, ziemianin, prawnik, ekonomista i 

polityk. Wspólnie ze swoim teściem Gabrielem 

Godlewskim prowadził działalność oświatową i społeczną 

wśród mieszkańców wsi. W okresie międzywojennym był 

działaczem Związku Ludowo-Narodowego, z list którego w 

1922 roku dostał się do Senatu. Był także dyrektorem 

Polskiego Banku Komunalnego, Prezesem Związku 

Komunalnych Kas Oszczędności i Zrzeszenia 

Słowiańskich Kas Oszczędności.   

Wśród Zdanowskich nie zabrakło także osób, które swe życie poświęciły służbie 

Bogu. Byli to księża -  Hiacynt Zdanowski, opatowiecki  proboszcz i kanonik 

skalbmierski oraz wspomniany Jacek Zdanowski, kanonik honorowy kapituły 

kieleckiej, wizytator klasztorów Diecezji Kieleckiej, historyk 

Kościoła i społecznik. 

Zakonnicą była siostra podpułkownika Antoniego 

Zdanowskiego, Wiktoria Zdanowska - Ksieni 

Zgromadzenia Panien Norbertanek w Imbramowicach w 

latach  1834 - 1848.  W powołanym dzięki jej staraniom 

instytucie wyższym dla dziewcząt kształciły się wówczas 

panienki z dobrych domów z najdalszych zakątków Polski.  

Wszystkie opisane postacie były najprawdopodobniej potomkami żyjącego w I 

połowie XVI wieku Jana Byliny vel Beliny ze Zdanów. 

Zdjęcia pochodzą ze zbiorów pana Adama Trzcionki, Klasztoru Norbertanek w Imbramowicach, 

Muzeum Ziemi Miechowskiej oraz z opracowania A. Kostrzewskiego „Historia portretu. Ppłk. Antoni 

Zdanowski 1783-1868.” 

          

             Mirosław Pogoń 

 



Opisy do zdjęć: 

1. Dworek Florianówka w Charsznicy. 

2. Antoni Zdanowski z Charsznicy. 

3. Ppłk. Antoni Zdanowski. 

4. Juliusz i Aniela Zdanowscy. 

5. Ksieni Wiktoria Zdanowska. 

 


